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WYDAWANY STARANIEM ODDZIAŁU NAUK PRZYRODNICZYCH I LEKARSKICH

C. K. TOWARZYSTWA NAUKOWEGO KRAKOWSKIEGO
pod redakcyą Prof. Drów: Dietla, Majera, Skobla i Drów Cettingera i Zieleniewskiego.

W YCHODZI: 
tygodniowo w objętości jednego arkusza 

co Sobota, 
w Krakowie, w D rukarni c. k* Uniwersy
tetu, pod zarządem T. Szczurków skiego.

B i ó r o  R e d u k c j i  P r z e g l ą d u :  
w domu c. k. Towarzystwa Naukowego, 

Ulica Sławkowska N. 282.

CENA:
w Krakowie rocznie . . . Zł. t> — w. a.

„ półrocznie . . Zł. 3 — „
w Państw ie Austryackióm 

z przesyłką poczt, rocznie Zl. 6 c. 60 „
„ „ półrocz. Zł, 3 e. 30 „

Dla zagranicznych, drogą pocztową, wypadnie 
dopłata przesyłki według przepisów pocztow.

PRZED PŁA TĘ PR ZEJM U JĄ : 
Kancelłarya C. K . Towarzystwa nauk. 

w Krakowie, Ulica Sławkowska N. 282 
tudzież

Bióro Redakeyi Przeglądu w domu powyż 
wymienionym,— oraz 

wszystkie e. k. Urzędy pocztowe tak dla 
krajów koronnych jak  i dla zagranicy.

T r e ś ć : Nakłucie klatki piersiowej (Paracentesis thoracis) wykonane n a  dziecku trzechletniem i opisane przez D ra  H enryka  
>SUeuerniarka w Działoszycach. (Ciąg dalszy). — Wody lekarskie w Szląsku rakuskim  w r. 1864 opisał Prof. Dr. JA 
K . Skobel (Ciąg dalszy)*. — Rzut oka na dzieje, piśmiennictwo i zakłady pecłyatryczue przez D ra M acieja Leona J a 
kubowskiego (Ciąg dalszy). — Korrespondencya z Paryża D ra B r. Chojnoioskiego (Ciąg dalszy). — W y c ią g i :  AM . 
Nowy środek przeciw świerzbowi. — D ecaisne: środek prosty ku wyleczeniu świerzbu ludzkiego. — R o z m a i t o ś c i :  
Brak stosownej pomocy lekarskiej po wsiach i potrzeba zaradzenia temu. — Rozpisane nagrody. — Zapowiedź nowego 
dzieła tizyologicznego polskiego. — Bibliografia.

NAKŁUCIE KLATKI PIERSIOWEJ
(Pafracentesis*t\oracid4 * 

w ykonane na dziecku trzechletniem i opisane 
przez

D ra H ł n r y k a  S t e u e r m a iik a  w Działoszycach.

(Ciąg*dalszy.)
R<f zpo zncćrńe. Z n i e p r a w i d ł o w o  r o z 

s z e r z o n e j  l e w  ej  p o ł o w y  k l a t k i  p i e r s i o w e j  
we  w s z y s t k i c h  w y m i a r a c h ,  w y g ł a d z e n i a  
p r z e s t r z e n i  m i ę d z y ż e b r o w y c h ,  u p o ś l e 
d z o n e j  r u c h o m o ś c i  t e j ż e  p r z y  o d d y c h a 
n i u ,  b r a k u  d r g a ń  g ł o s o w y c h ,  c z c z e g o  o d 
g ł o s u  w y p u k o w e g o  p o ł ą c z o n e g o  z w i e l 
k i m  o p o r e m  i o d g ł o s u  b ę b e n k o w e g o  p o 
w y ż e j  t e g o  m i e j s c a ,  b r a k u  s z m e r ó w  o d 
d e c h o w y c h  i w r e s z c i e  w y p a r c i a  ze  s w e g o  
p o ł o ż e n i a  s e r c a  i ś l e d z i o n y ,  rozpoznałem za
palenie opłneny czyii' nagrom adzenie wolnych wy
pocin w jam ie oplucnowej lewej (Ple&Htis siłnstra), 
z czćrn się tćż zg adzają: duszność, kaszeł suchy 
i pow iększona tkliwość tćj części klatki piersiowej; 
a ponieważ tarcia opłucnowego n iem a, można za
razem wnosić o ciekłej po najw iększej części przy
rodzie w ypocin; co do ilości wypocin, takow a mnsi 
być bardzo znaczna, w ynika to bowiem ze zna

czniejszego w yparcia wnętrzności ruchomych czyli 
serca i śledziony z prawidłowego ich położenia.

Z pojedynczych wyżej streszczonych zjawisk, 
na których swoje rozpoznanie oparłem, okazuje się 
nieoceniona ważność ścisłego badania każdego cho
rego w ogólności, tern bardzićj jeszcze, jeżeli ta 
kowy się znajduje w tym* stanie albo wieku, w któ
rym, z powodu ogólnej tkliw ości, naw et przez ob
jaw  bó lu , o miejscu swego cierpienia żadnego nie 
może nam wskazać punktu oparcia; daw niejsze 
bowiem w ustach każdego lekarza tak  pospolite 
cztery kardynalne objawy zapalenia: calor, dolot, 
rubdr, tmnor — w danym  razie żadnego nie mo
głyby mieć zastosowania pod względem rozpoznaw
czym, gdy tymczasem wszystkie wyżćj podane zja
w iska ze ściślejszego badania wynikłe przerzeczo- 
ną  chorobę, podług teraźniejszego stanu nauk. na
szej , dostatecznie ueeechowały Odbyło się to wpra
wdzie bardzo mozolnym sposobem , ja k  skoro k a 
żde badanie dozw alając jedynie postrzegać zjawi
ska urywkowo, zrazu przed ich zebraniem, do bar
dzo niedokładnych doprowadzało wniosków. Zw y
ciężywszy jednakże wszystkie te trudności, które 
mi się w danym  razie za każdym  krokiem nasu
wały, i doszedłszy przy natężonej cierpliwości i
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wielokrotnie pow tarzanem  b ad an iu , przez skupie- {
nie pojedynczych zjawisit do coraz pewniejszych 
wniosków, zdołałem wreszcie chorobę ściśle roz- j
poznać, a przytem miałem jeszcze tę  przyjemność, l
że leczenie przezemnie zastosow ane, w końcu po- ,
myślnym uwieńczone zostało skutkiem. i

L e c z e n i e  z początku było przeciwzapalne, a mia
nowicie, oprócz stosownego zachowania się dyetety- 
cznego, m ieszanka migdałowa sam a albo z dodat- j
kiem  saletry (emulsio nitrata), następnie przypa- 
dowe i tak  przeciw kaszlow i: Extractum h/oscy- >
cmii albo cannabis ind icae-. S

Bp. M ixtur. olęos. unc. quatuor j
E xtr. hyoseycmi.,,v. cannab. indicae <

gr. duo <
MDS. Co goazina po łyżeczce od kaw y zadawać. 

Przeciw obfitej biegunce-: i
B p. Pulv. Dover. gr. tria  ?

,, Gummos drachnam  >
M fp u lv . in  p ts. aeq. X I I  d iv id .

MDS. Co 2 godziny po proszku użyć.
Po ustąpieniu gorączki starałem  się wpływać 

na wessanie wypocin, ku tem u celowi zaleciłem \
okłady ciepłe (cataplasmata), wcieranie maSci albo j
gliceryny jodow ej, używanie wody szczawnickiej 
z mlekiem ciep łćm ; przytem szczególniej miałem 
na oku ogólne odżywienie chorego. \

Postępując sobie podhig tych zasad aż do końca i
L istopada 1863 i wezwany do chorego w pierw
szych dniach, m iesiąca Grudnia tegoż roku , na- \
stępujące zjaw ;ska znalazłem :

Chory bardzo niespokoiuy, gałk i jego  oczne >
krw ią nabieg łe, mocno naprężone z oczodołów s
w ystające, tw arz obrzękła, w argi i dziąsła po- jj
sim ałe , szyja w zdęta , znacznie rozszerzonemi żyła
mi skórnem i, oraz wyraźnem tętnieniem naczyń o- ^
znaczona; odnogi dolne do kolan obrzmiałe. W szyst
kie wyżej podane zboczenia w kształcie klatki pier- \
siow ej, obecnie stały się w yrażniejszem i, cala je j 
połow a lewa przy oddychaniu zupełnie nieruchom ą j
ja k  niemn.ej wszystkie wyżćj opisane zjaw iska cho- j
robowe fizyczne rozciągają  się teraz do całej le- \
wej połowy klatki piersiow ej; nadto jeszcze uderza- j
jącem  jes t chełbotanie (fluctuatio ), które uderzając 
jednym  palcem o jedne przestrzeń międzyżebrową, 
czuć się daje pod drugim palcem umieszczonym 
w  drugićj przestrzeni międzyżebrowćj. Duszność j

nadzw yczajna, ta k , że chory już dłużej i na le 
wym boku doleżeć nie może, zmuszony je st przeto 
często położenie swoje zmieniać ̂  a najczęściej wi
dzieć go można w łóżeczku siedzącego, z k la tką 
piersiową ku przodowi nachyloną, m ającego głowę 
na przedbarczaeh opartą; w temto położeniu, ja k  
sie zd a je , teraz dla uiego najdogodniejszym, chory 
jeszcze najdłużej pozostawać może, gdy tym cza
sem każde inne połączone je s t z w ielką dusznością, 
k tó ra  w położeniu na bok praw y zupelnćm udu
szeniem choremu zagraża. K aszel częsty, który 
nieraz tak je s t silnym, że choremu zgoła oddech 
tamuje. Ze swego prawidłowego położenia serce 
jeszcze bardziej ku praw ej stronie a śledziona ku 
dołowi w yparte zostały. 'Tętno nitkow ate, bardzo 
przyspieszone. Zupełny brak  łaknienia, pragnienie 
pow iększone, zaspokojone jed n ak  zimną wodą po
ciąga za sobą wym ioty; biegunka obfita; dreszcze 
peryodyczne, bezsenność, poty n o cn e , i t. d. wszy
stkie objawy wycieńczenia posunięte do najw yż
szego stopnia. Mamy więc przed sobą dolą pra 
wdziwie rozpaczliw ą, z jednej strony albowiem 
nadzw yczajny upadek sił, któreby przed rozpoczę
ciem stanowczego kroku podżwignąć należało, 
z drugiej zaś, z powodu niebezpieczeństwa każdej 
chwili choremu uduszeniem zagrażającego, przypa
dek zwłoki żadnej nie dopuszczający, a tein sa
mem o prędką i stanowczą pomoc wołający. W ta 
kiemto trudućm położeniu rzeczy, w którćm leka
rzowi pozostawał tylko wybór między dwojgiem 
albo chorego samemu sobie zostawionego na nie
chybną śmierć w ystaw ić; albo też , nie tracąc i te 
raz jeszcze nadziei ocalenia g o , chwycić się osta
teczności.; postanow ieni iść drogą osta tn ią , uwa 
żając nakłucie k latki piersiowćj (paracendesis tho- 
racis) obecnie za środek jedyny  obudzający jak ąś  
nadzieję ocalenia. Na to rodzice, uwiadomieni już  
poprzednio o tej zajść mogącej potrzebie, z począt
ku wprawdzie zgodzić się nie chcieli, w idząc je 
dnak potćm chwile życia dziecięcia swego policzone, 
wreszcie dnia 13 Grudnia 1863 zezwolili.

Nim jednak  przystąpiłem  do tego kroku stano
wczego połączonego pod wielu względami z tak 
wielką odpowiedzialnością, uważałem za rzecz ko 
uieczną: A )  zastanowiwszy się bliżej nad rozpo
znaniem cnoroby takow e bardziej jeszcze ustalić ; 
następnie B )  rozebrać- szczegółowo w skazania do



w ykonania tego rękoczynu ; to tem bardziej uczy
nić mi wypadało, że m ieszkając na prowincyi dźwi
gam  wyłącznie obowiązek nie tylko samodzielnego 
i wszechstronnego rozpoznania chorób, ale także 
własnoręcznego w razie potrzeby wykonyw ania rę 
koczynów, do których najczęściej zmuszony jestem  
używać pomocy ludzi z rzeczą wcale nieobeznanych, 
a tern samem mogących najlepsze zam iary nasze 
niezręcznością sw oją w niwecz obrócić, a jeżeli do 
tego dodam y jeszcze w naszym zawodzie często 
napotykaną chęć nieprzyjaznego kolegi do podno
szenia niemiłych zarzutów’, w razie niepomyślnego 
ukończenia | i ę  rękoczynu przez nas wykonanego, 
to łaskaw i czytelnicy, z których niejeden w podo- 
bnćm znajduje się położeniu, potrafią, ja k  mi się 
z d a je , ocenie tę moją ostrożność i raczą mi w'ybaczyć 
to małe zboczenie od zamierzonego celu. (D. c. ńM

W ODY L E L A m lE
W SZLĄSKIK 'RAKUSKIM W ROKU 1864

' opisał
P rof Dr. F. K. S ko bel .

tfciag (talazy. Ob. Nra 44, 51, 52 r  z. i i 3 r. U)
CfiH więfe wody Jan-óweckie poczytać można za 

szczawy żeleziste aikalowo-zieum ej- ponieważ za
w ierają w każdym  fuucie częścią przeszło ̂ - z i a r 
na w ęglanu żelazawego, częścią bliśko ’;4 ] ziarna 
tej soli, obok bardzo malej ilości siarkanów  i chlor
ków. Przeto ze Względu na wielkie podobieństwo 
tychże wód do szczaw Kariostudzienieckich, w ska
zania do użycia ich są teżsam e co i tych ostatnich.

Nie mało przyczynia się do skuteczności szczaw 
przerzeczonycli, okwitość gazu kw. węglowego, 
k tóra też obok malej ilości istot organicznych po
zwala tuszyć o ich wielkiej trwałości we flaszkach 
um iejętnie temi wodami napełnionych i starannie 
zatkanych.

Nadmienię tu jeszczfe, że prosta, rów na ścież
ka  wśrzód pięknej murawy, łączy źrzódło Janow e 
1 Paulańskiem  i dozwala przechadzki swobodnćj, 
wcale nie utrudzającej chorym, naw et znacznie o- 
słaDionym ; kiedy krzepczejsi m ogą się także prze
chadzać po lesie, poczynającym  się tuż za drngiem  
ze źrzódeł właśnie wspomnionych.

Blizko źrzódła Janowego, ku wschodowi, stoją 
łazienki,— ja k  to powiedziałem pow yżej— tuż pod 
górą, k tóra  zaraz za nienri wznosi się dosyć by-

1 stro. Jest to dom diugi, bezpiętrowy, niby galep 
s ryja, bardzo widna, której ś.ciana przodowa ma 
5 wielkie okna; w tylnój zaś znajduje się 17 drzwi 

do tyluż izdebek łaziebuych, niewielkich, z powo 
5 du położenia łazienek pod sam ą górą, nię bardzo 
> widnych, zresztą przyzwoicie urządzonych. W ka- 
j żdej takiej izdebce znajduje się jed n a  wanna.

W ośmiu izdebkach są wanny drewniane, w' sied- 
i miu zaś innych wanny z płyt porcelanow ych, a 

w jednej wanna z marm uru białego. Stosownie do 
? tego, cena kąpieli w wannie drewnianej wynosi 
\ centów 30, w wannie zaś porcelanowej centów 40. 

W siedmnastej izdebce chore niewiasty używ ają 
natrysków  macicznych. Do tylnej ściany łazienek 
przytyka niewielka budow la, w której mieści się 

| zbiornik na wodę zimną i koęioł do rozgrzewania 
takowćj.

W równej linii za łazienkami, ku źrzódiu Pau-

gólnośc1' wielkie, zaopatrzone w sprzęty skromne, 
ale dogadzające wszelkim potrzebom mieszkańpów, 

l wypuszczane byw ają po złotemu austr. na dobę.
< Od pokoju zaś z gank5ejn, a takich je s t tu dwa,

płaci się drugie tyle. Nie od rzeczy będzie nad
j mienić tu, iż tak  ten dom, jak o  i łazienki, wysta-
\ wiono, ja k  się zdaje dla pośpiechu, z tak  zw. ścian

pruskich.
Po stronię/ północnej łazienek zaczynają się 

schody kręte w liczbie 82, prowadzące na szczyt 
góry, na której, przed samym lasem wznosi się 

l gmach okazały, dwupiętrowy, z dwoma skrzydła
mi, występującemi ku przodow i^,zam kiem “ nazw a
ny. Ten zamek ma w swej części śrzodkow ej po 

 ̂ dziewięć okien na obudwu piętrach, a po dwa okna
i w skrzydłach od przodu. Leży on równolegle do
< łazienek i domu na dole, na linii, ciągnącej się
\ od południa ku północy. Jest w nim 44 pokojów
5 większych i m niejszych. Nadto w skrzydle połu-
> dniowem ma być piękna sala (której jednak uży

w a tylko dziedzic i jego  goście), a w skrzydle pół- 
nocnem kaplica. Aczkolwiek hr. A rc  z rodziną 
zwykle przem ieszkiwa tu w ie c ie ; to jednak  może 
w pokojach zamkowych na poziem iu, na pierw- 

\ szem i na drugiem piętrze znaleźć pomieszczenie
\ k ilkadziesiąt osób, chcących używać wód Janówec-
\ kich. Za pokój na poziemiu lub na pierwszćm pię
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trze płaci się na dobę od 80 centów do złotego : 
a u s tr .; za pokój zaś na drugiem piętrze 50 cent.

Od strony południowej zam ku prowadzi krótki 
kryty  ganek do stosunkowo dosyć wielkiój budo
wli drewnianej bezpiętrowej, której głów ną częścią 
je s t  sala obszerna, m ogąca objąć blisko sto osób.
T u  goście zdrojowi zgrom adzają się na obiad i tu > 
zabaw iają się tańcem  w Niedziele i święta, przy- ’ 
byw ający w znacznej liczbie dla rozryw ki Opa- j 
w ianie. — Z a obiad wytworny tu płacono w lecie 
1864 r. po 86 centów od osoby.

Nieco dalej ku południowi, ale w pobliżu sali, 
w łaśnie co tylko w spom nianej, znajduje się jesz- i 
cze domek murowany bezpiętrowy, nazyw any tu j 
„Steinhaus11, w którym  znajdują się dwa mieszka- > 
n ia o dwu pokojach. — T ak tedy w trzech budo- ? 
wlacli przerzeczonych może się pomieścić około 
stu osób. (D. n.) s

RZUT OKA |
na dzieje, piśmiennictwo i zakłady pedyjalryezue

przez D ra Ma c ie ja  L e o n a  J a k u b o w s k ie g o . j

(Ciąg dalszy). )
Niedawno tem u pojaw iły się jeszcze następu

jące dzieła o chorobach dzieci:
L eh rb u ch  d e r  K in d & rkra n h h e iten  von  D r. C . G e r - ■

HARDT. T ilb in g en  18 6 1 . \
C on ipend ium  d er  K inderkranJche iten  von  P r . D r . <

G . B r a u n .  W ien , V e r la g v o n  W ilh . B ra u m ttl le r  1 8 3 3 . >
Z ostatnich czasów nie możemy się poszczycić 

żadnćm  dziełem polskiem o chorobach dzieci, na
tom iast posiadam y wiele traktatów  dotyczących wy- 
chow ania fizycznego dzieci, z których celniejsze 
przytoczyć m o g ę : <

Dr. I g n a c y  F i j a ł k o w s k i  : „O  wychowaniu dzie- \
ci w ieśniaków 11. (W arszaw a 1819).

Dr. M. M a h l  : „Upominek dla troskliw ych ro- ;j
dziców zaw ierający rozpraw ę o fizycznem wycho- (
waniu dzieci11. (Lwów 1819). <

L a  F l i z ę . nDe P art de consewer la vie des (
enfans11. (Yilna 1823). 1

Dr. K o s ic k i : „O  wychowaniu młodzieży płci j
żeńskićj". (W arszawa 1823). >

F. D z i e k o w s k i : „O wychowaniu dzieci ze )
szczególniejszem do płci żeńskićj zastosowaniem 11. I
(W arszaw a 1828). ;>

J .  N. K u r o w s k i : „O wychowaniu dzieci od \

pierwszych chwil rozw ijania się ich władz fizy
cznych i um ysłowych11. (Z niemieckiego Kniggego). 
(W arszaw a 1830).

Dr. W. Ma l c z  : „Rady dla m atek obejm ujące 
przepisy pielęgnowania i chodo wania dzieci w pierw
szych latach życia11. (W arszaw a 1834).

Dr. H i p p o l i t  T e r l e c k i : „Rady zachowania się 
niewiast w czasie brzem ienności, po ro d u , połogu, 
tudzież o pielęgnowaniu niemowląt i wyborze mam- 
k i“. (K raków  1835).

Dr. Ks. Ra k o w s k i11. Słów kilka do m atek o 
pierwtastkoweni wychowaniu dzieci11. (W arszaw a 
1836).

Dr. J ó z e f  A n t o n i S e e m a n n . „Dzieci w stanie 
zdrowym i chorobliwym dla użytku rodziców i 
wszystkich, którzy się wychowaniem dzieci zajm u
j ą 11. (W arszawa 1843).

Dr. T e o e il  T e o d o r  M a t e c k i : „Poradnik dla 
młodych matek, czyli fizyczne wychowanie dzieci 
w pierwszych siedmiu latach11. (Poznań 1848).

Dr. M. S t u d e n c k i : „O wychowaniu dzieci pod 
względem lekarskim  czyli sposób unikania chorób 
dzieci, rozpoznawania ich i leczenia środkam i do- 
mowemi ze wskazaniem  przypadków , w których 
pomoc lekarska  koniecznie je s t potrzebną, oraz hi- 
storya rozw ijania się płodu ludzkiego11. — Z  ry 
cinami —  (W arszaw a 1850).

Dr. K. G r e g o r o w ic z  : „H ygiena kobiet i dzieci 
poświęcona matkom polskim 11. (W arszaw a 1861).

Rozpraw dotyczących pojedynczych chorób dzie
ci, wyszło w języku  polskim w ostatnich dziesiąt
kach lat nadzwyczaj wiele, tak  w osobnych od
bitkach ja k  i w peryodycznych pismach lekarskich: 
które gdyby były ujęte w jed u ę  całość (na wzór 
niemieckiego zbioru rozpraw M e z l e r a *) stanowiłyby 
piękny zabytek literatury polskićj na polu pedya- 
tryi. Na tern miejscu wymieniam tylko nazw iska 
kilku autorów, którzy obok innych prac lekarskich, 
przyczynili się również znacznie do wzbogacenia 
nauki o chorobach dzieci. -— Jako  to :

Dr. W. Ma l c z  —  oprócz dziełka: „Rady dla 
m atek11 —  (o którćm  wyżej mówiłem), pisał do P a 
m iętnika tow arzystw a lekarskiego W arszaw skiego 
w latach pomiędzy 1836— 1839.

*) Sammliing auserlesener Abhandlung iiher K iudeikrauk- 
Ueiten von F . i Mezler (zobacz wyżej).
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„O ospie i o chorobach do nićj podobnych 
jako  też. o krow ianceI£ —  „Kilka postrzeżeń 
dław ca". — „Dwa w ypadki zwyczajnej szkarla ty
ny 1'. —  „Choroba błękitna dzieci nowonarodzo
nych (Cyanosis neonatoruni)u’. —  K ilka słów o 
szkarlatynie teraz panującej z zapaleniem gardła 
gangrenow em ".

Dr. A n d r z e j  J a n ik o w s k i  (Profess.) pisyw ał jrój 
żnemi czasy (1838— 1847) do Pam iętnika towarz. 
lekarsk. W arszaw skiego rozprawy „O kurczu szpa
ry głosowej u dzieci". — „O zapaleniu gruzeł- 
kowem błon mózgowych u dzieci". —  „O skute
czności kadzenia w kokluszu". —  ,)Krup w połą
czeniu z zapaleniem serca". —  „O przemianie os
py naturalnej ludzkićj na ospę ochronną". —  „O 
śmiertelności dzieci w pierwszych latach ich życia". 
„O leczeniu guzów krwistych na głowie u dzieci 
nowonarodzonych za pomocą uciskania". — „O cier
pieniu kurczowem krtani wym agającóm  przecięcia 
kanału  oddechowego". (Ump/motomia).

Dr. L u d w ik  N a ta n  so n , pisał do Pam iętnika 
tow. lekars. W arszaw skiego rozprawy następujące: 
„O kokluszu". —  „O ściekach u nowonarodzonych 
( Trisntus neonatorum). ■— „Leczenie zapalenia g ar
dzieli u dzieci {Diphthcritis). — „O zapaleniu oczu 
u nowonarodzonych"- —  „Użycie skrobi marchwia- 
n e j , jak o  pokarm u dla d z iec i" .—  „O podrzutkach 
we Francyi". —  „O ospie i o sp iau ce" .'1

Z rozpraw  obszerniejszych gruntownie opraco
wanych są mi znanemi:

D ra B. R o s e n b l u m a  : „Zbiór niezbędnie potrze
bnych wiadomości i rad dla rodziców, opiekunów 
i nauczycieli niemniej dla każdego przyjaciela ludz
kości, celeui uratowania młodzieży od okropnych 
skutków sam ogwałtu". (W arszawa 1841. —  Tekstu 
str. 117).

Tenże autor p isał: „Rozróżnienie choroby an
gielskiej od skrofulicznej".

D ra J. O r k i s z a : „D ław iec, czyli tak  zwany
krup". (W arszawa 1842. —  Tekstu str. 343).

D ra J u l ia n a  W e in b e r g a : „Choroba skrofuli
czna, je j przyczyny, sposoby unikania oraz środki 
leczenia". (W arszaw a 1845. — T ekstu str. 280).

Obok wyliczonych tutaj system atycznych dzieł 
posiadam y w ielką liczbę mouografij Wyliczyć je  
nie może być zadaniem szczuplej rozprawy. W spo
mnieć. jedynie m uszę, iż w Niemczech wychodzą

obecnie dwa pisma peryodyczne poświęcone jed y 
nie nauce o chorobach dzieci; z tych pierwsze: 
Journal f u r  K inderkrankheiten von F . J .  B e h r e n b  

m d  A. H il d e b r a n d  im Erlangen  od r. 1842—  dru 
gie Jahrbuch f i i r  R inderheilkunde und physische 
ErzieJiung von Dr. F. Ma y r , Dr. L. M. P o l it z e r  
wad Dr. M. S c h u l e r  od roku 1858 w W iedniu. 
Pierwsze z tych pism wychodzi w poszytach dw u
miesięcznych , drugie w kw arta lnych , mieszcząc 
w sobie obok rozpraw oryginalnych krytyki i 
wyciągi z pism lekarskich zagranicznych*).

Kończąc niniejszy przegląd literatury  pedyatry 
cznej, polecić musimy dla specyalistów dw a szcze
gólniej dzieła t. j. 1. R il l ie t a  i B a r t iie z a  jak o  
celujące spostrzeżeniami na polu klinicznem , i 2. 
A l o iz e g o  B e d n a r a  odznaczające się wielu odkry
ciami na polu anatom ii patologicznej: zaś jako 
książki podręczne dla młodzieży szkolnej i lekarzy 
praktycznych zalecić można dzieła: W e s t a , Vo
g l a , H e n n ig a  i B o u c h u t a . (C. d. n.)

KORRESPONDENCYA Z PARYŻA
D ra B r . C h o j n o w s k ie g o .

(Ciąg dalszy.)
M u m ii  J J u p u y tr e u e  je s t to zakład poświęcony 

anatomii patologicznćj. Zaw iera on mnóstwo cie
kaw ych i rzadkich wyrobów **), ale nie odznacza 
się dobrćm uporządkowaniem  i są rzeczy widocz
nie dawniejszego pochodzenia, które dziś do ni
czego nie służą i mogłyby ustąpić miejsca d ru 
gim. Czy może na przykład, nauczyć czegokolwiek 
wzór z wosku zrobiony, a w yobrażający obrzm ia
łość niewiadomo jak ie j przyrody, gdyż napis gło
si tylko ty le , że obrzmiałość m iękka lub tw arda

*) Już od r. lS łS  *do 1838 wychodziło w Niemczech pi
smo peryodyczne poświęcone nauce położnictwa i o choro
bach dzieci — pod tytułem : Jo urna l f i t r  Geburtshilfe , F rim -  
mzim1)ier- im d Kinderkrańlcheiten. Herausgegeben von  A, E . 
v. Siebodo ‘(gr. 8vo), P F ra n k fu r t am  M . Rocznie poszy- 
tów 3.

W e Francyi nie wychodzi wprawdzie żadne pismo pe 
ryodyczne poświę<^me wyłącznie nauce o chorobach dzieci, 
przecież liczne monografie dotyczące tego przedmiotu czytać 

.m ożna szczególniej w następujących dziennikach:
1. L a  i GjJmette, d&s H o p ita u x  (Lanoette fta n ca ise ).  —  

(3 nnmera w tygodniu).
2. Gdzette hebdom adaire^ile medecine et do chirurgie  

CCo piątek zeszyt z 16 kartek).
3. L a  Mćdec^nefpontemporcdni. (co 8 dni zeszyt in 8ro  

z 1(6 kartek). — W szystkie te pisma wychodzą w Paryżu.

'■*>$) Na przykład ne.nromata, etc.
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tej a  tej jam y ?  N ajbogatszy je s t zbiór kości ule- (
głych chorobowym zmianom. S taranie widocznie >
ik ierow anem  było ku temu, aby mieć w muzeum 
t y p y  chorobowych spraw w narzędziach, to też ?
wyroby, jak ie  są , odznaczają siij-mnogością i wiele s
kością zwyrodnieniajffia przykład przerosty sercowe l
(hypertrophia cortkis), rozedmy (emphysema), krzywi- t
cc' (rliacltitis), raki etc. Modele z wosku niektóre <,
wybornie się udały, tak iż zastępują m iejśće1 ro
dzimych wyrobów, szczególnie- te, które-, w yobra
ża ją  rozm aite postaci choroby syfilitycznej, i zam
knięte są w oscjbnyin tajnym  pokoiku.

E i b l i o t e k a  l e k a r s k a  w'(Eoole de niedecine > 
jest publiczna otw arta od 11 z ra n i do 4 popołu
dniu 1 od 8 do 11 w nocy. Za-wiera wszystkie wa- i 
żniejśze dzieła literatury francuskiej medycznej, < 
niektóre vv kilkn egzemplarzach. Dosyć mocno je s t u- 5 
częszczaną przez uczniów, którzy tu w stępują przed 
sekeyann i korzystają przez ten czas, któryby1 ina- 5 
czej zeszedł może na próżnych pogądankach.

Lekcyj poza obrettem w ydziału wykładanych
0 przedmiotach lekarsk ich , nigdzie m oże''nie ma
w tak  wielkiej ilości, ja k  w Paryżu. Przyczyną , 
tego je s t z jednej strony odrębne przykladanie-się 
do anatom ii i fizyologii ze strony badaczy przy- S 
rody w JardirFfćfys iW mtes, z drugiej strony in- > 
stytucya całkiem odrębna, do której nic podobne- ) 
go nie istnieje' w całej Europie,' 'Ćolfbge de Fran- 1 
ce. W College w ykładają  się nauki, należące do l 
najrozm aitszych gałęzi wiedzy ludzkićj. Jest tu 
filozofia i ekonomia polityczno, m atem atyka ścisła, !
1 chemia, histerya i filologiczne nauki, a i o me
dycynie nio zapomniano i szczytnym je j \yyobra- 
zicielem je s t tu C ła u d e -  B e rn a rd , znakom py fizy- l 
olog. P ro feso row ie  w^jM llege, za zwycząj (sarni i 
•sobie obierają przedmiot jwyph łek.cyj ną^całe pół
rocze. Są to w szyscy —  prawie uczeni, którzy na- 5 
przód na Jekcyaeh prawdą o odkryciach xswoicb, 
zanim takow e ogłoszą w książkach i pjsrnaeh pe- l
ryodycznych, ir.nemi słowam i: odkryma i myśli <
nowe pierwej byw ają wygłaszane ustnie z kat-e- ^
dry kollegium francuskiego, nim druk rozniesie je
po całej Europie. Ztądto niesłychany powab no- i 
wości, jak ie  m ają te wykłady, ztąd zajęcie olbrzy
mie, jak ie  w zbudzają w Paryżu, a i w calyw świe- ( 
oie, ,a u skutkiem  któręgo słuchiuczy tu wielu bywa, 
ckoćJJottege nię) ma obowiązkowych uęznlów. Na 
ław ach studenckich tu w ięcej starców  bywa niż 
młodych, a w ogólności można powiedzieć, że gro 
no słuchaczy w College 'sk łada się z ludzi dobrze ś
przygotowanych pod względem naukowym i czę- >
srokroć z łudzi zamiłowanych w nauce. C. B e r - ć
n a r d , wierny tradycjom  zakładu , co rok wykła- ’
da coś nowego, na podstawie ściśle dokonywanych s
doświadczeń fizjologicznych, które robi z dokła- 5
dnością doświadczeń fizycznych łub chemicznych. \
Przedm iotem  lekcyj tego znakomitego badacza na
tury w tem półroczu było działanie alkaloidów  ]
m akow ca (opucm), t. j. morfiny, kodeiny, thebainy >
etc. Gdy przedmiot je s t w ażny i ciekawy, a do- 
świadczenia B e r n a r d a  doprowadziły go do wieln

nowych wniosków7, niech mi praeto wolno będzie 
skreślić w7 krótkości treść tego kursu.

K ażda truci zE L  działająca im  pewien układ, 
czy to nerwowy, czy mięśniowy, czy inny, będąc 
wprowadzona do ustroju zwierzęcego jakim kolw iek 
bądź sposobem, działanie swoje najprzód .objawia 
pobudzeniem , rozdrażnieniem (exaltaqyą) tego u- 
kł adu,  który po niejakim czasie niszczy, poraża. 
Przy wielkich dawkach trucizny okres ten w ygó
row ania (ęxalta\y t) je s t -bardzo krótkim , przecho
dzi praw ie niepostijz^jieine; ale też wielkie zadaw ki 
zabijające nagle prawie, nie są, przydatne do wy
badania działania tru m n y : w szystko albowiem tu 
następuje tak  szybko, iż badacz nie zdoła dostrzedz 
związku i następstw a zjawisk p o » sobie. P rzystę
pując więc do doświadczeń "-nad morfiną, należy 
także trz jn lać  się tego praw idła i nie dawać zwie
rzętom  tyle morfiny, aby one ginęły od razu. P o
stępując w ten sposób ostrożnie, przekonam y się, 
że morfina nie wykrapza bynajm niej przeęiwko 
ogólnemu praw u, stosującem u się dó wszystkich 
trucizn. Morfina przeto w początkach sw egt^dzia- 
łaniaC podnosi tkliw ość, zKąd u -zwierząt daje 
się u w ażaj łatwe powstanie d rg aw ek , następnie 
zaś przy mocniejszem działaniu poraża ją . M o r 
f i n a  g | ó w n i i J ' i  j e d y n i e  p r a w i e  d z i a ł a  n a  
u k ł a d  n e r w ó w  c z u l n y c ł i .  To działanie morfi
ny, którem u zawdzięcza ona swe użycie lecznicze, 
Lest głów ne, stanowi podstaw ę wszelkich innych 
zjawisk, jak ie  się postrzegać cłają u zwierząt i u 
ludzi. Pod tym względom morfina podobną je s t 
do chloroformu, który także przytępia, niszczy czu
łość. D la tego działanie jednej; js to ty  da je -s ię  u- 
trzym ac, powiększyc^przez użycie drugiej. Chcąc 
ha przykład na dłuższy czas tiśpM1 zw ierzę, poży
tecznie je s t dać mu morfinę i< chloroformować za
razem. NarkotyZfęcya potem trw a długą,., gdyż mor
fina podtrzym uje działanie chloroformu, /a chloro
form — działanie morfiny. Możnaby wprawdzie osią
gnąć ten sam wypadek, dając w iększą ilo ść‘•‘chlo
roform u, ale chloroform w zbyt wielkich zadaw- 
kach lub zbyt długo1 »tósowany je s t nader niebez
piecznym, wówczas gdy połączenie morfiny z 'ch lo
roformem w zadaw kach odpowiednich vćeale nie 
przedstaw ia takiego niebezpieczeństwa, a podtrzy
muje uśpienie bardzo długo.

Powiedzieliśmy w yżći, iż w [mężatkach sam /cii 
morfina podnieca, pobudza. Jeszfeze' w iększy sku
tek pod tym względom ma kodeina. Z w ierzęta, 
którym dano kodeinę (gołębie, psy: i żaby) m iały 
sen w najwyższym  stopniu niespokojny, rozdrażnio
ny: krzyk najm niejszy, słabe nawei uderzenie ręk ą  
o stół, na którym  leżały, w praw iał-je  w drgaw ki, 
tak, iż możnaby mniemać,, iż były one otrute stry
chniną.

Ale nie tylko czułość zw yczajną podnosi z po
czątku morfina. Dzieje się tak  samo i z czułością 
bezwiedną (la sensibilite inconsćiente). Przez tę osta
tn ią rozum ię(i B e r n a r d  ten stan nerwów czulnych, 
k tóry  nie wywołuje żadnego określonego uczucia 
w mózgu, a objaw ia się tylko wydzielaniem gru
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ezołów, lub kurczeniem się mięśni, ^ a s^ ę p u ją c e  
doświadczenie dowodzi prawdziwości powyższego 
twierdzenia, U dwóch psów, z których jeden był 
odurzony m orfiną, a drugi nie, odsłonięto prze
wody gruczołów ślinnych i faradyzowano końce 
środkowe nerwu .językowego (Jf. Lingmlis). Sliuo- 
tok z początku był slaby; pomimo to u pierwszego 
psa natychm iast wydzielała się ślina obficie z prze
wodu, gdy u drugiego psa ślina wcale się nie po
kazyw ała, a tylko pies krzyczał i rwał s ię , jednem  
słowem pokazyw ał widoczne oznaki bo lu , których 
nie było n psa odurzonego. T rzeba było wzmocnić 
znacznie prąd galwaniczny, aby u tego drugiego 
psa okazała sie ślina , obok krzyku. A więc czu
łość bezwiedna u psa odurzonego'(objaw iająca się 
wydzielaniem śliny) je s t wygórowana. Nie należy 
jed n ak  sądzić, iż tak  bywa zawsze. P r /ć  dłuższym 
lub mocniejszym wpływie morfiny, przeciwnie, i 
czułość bezwiedna lub organiczna (la sm slbilitS■ in- 
conseięnte ou org(mique) także ustaje. *fD- c. n$

WYCIĄGI Z PISM LEKARSKICH.

A b l  : Nortfy Środek przeciw  świerzbowi.

Dr. A b l  w  Zadrze zaleca jak o  środek najprost
szy , najdogodniejszy i najtańszy przeciw św ierz
bowi olejek rozmarynowy i anyżkowy, w postaci 
m azidła następującego, lip . Ol. rońsm arini dr. uM m , 
OL olinarum unc. unam, albo te ż : B p. Ol. auitd; Ol. 
.rorismarin. sing. dr. duas Ol. oliv. unc. unam, Misce. 
F laszeczkę z ową m ięszaniną należy ostrożnie w sta
wić do wody letniej na k w ad ran s^e lem  dokładniej
szego zmieszania się olejku lotnego z tłustym. Z mie
szaniny tej wylewa się tyle, ile na każdy raz po
trzeba na spodek filiżanki i zwilżywszy w niej pę
dzelek, ktorego szczecina ma w rozległości pól 
"cala oprawę blaszaną, pociera się nim dobrze wi- 
dmiziie przewody cialotoczowe rano i wieczór, pozo
staw iając mazidło aż samo na powietrzu wyschnie. 
Jedno pocieranie zgubi ciałotocze, dla zgładzenia 
atoli ja j  z ich wylęgiem potrzeba powtórzyć użycie 
środka co 5 — 8 dni przez 2 tygodnie poprzedziw
szy każde wcieranie kąpielą letnią z mydłem po- 
tasowem.
(Allg.  m ilitararztl. Ztg. Hertnwg. v.d.  Red. d. W iem  

MecUz. Halle. 1864. X . 1 7 0

D r. D e CAUSNE: ś ro d e k  p ro s ty  k u  w y le cz en iu  św ie rzb u  
lu d zk ieg o .

Na zasadzie doświadczeń poczynionych wspól
nie z innymi lekarzam i wojskowymi w Antwerpi. 
autor zaleca pomazywanie skóry świerzbowatego 
cienkim pokładem  oleju skalnego (Petroleum). J e 
dno pom azanie, mów on, w ystarcza zazw yczaj, 
aby olej dostał się do nói' (galeries) i zgładził od 
razu zw ierzątko bez wywoływania choćby najm niej
szego wyrzutu. Ceua oleju skalnego oczyszczone
go używanego dziś wszędzie do oświetlania wy 
nosi (w Belgii) 60 do 80 centymów litr (u nas

< funt — litr u kosztuje 28 centów)^ co sprowadza 
całkowite leczenie świerzbowatego do 3 lub 4 cen
tymów. Niepodobna osiągnąć tańszego leczenia. 
W pływ tego środka jeę t równie szybki i skutecz-

< ny przeciw mędoweszkom i wszom ( p e d io td i  p u lń s  
1 et c a p it is J .  Autor przekonał się także, że wyziew

tego oleju je s t  dostateczny do zgładzenia 'ciałoto- 
; czów (sarkoptes) ukryw ających się w odzieży i że 
i ma jeszcze uadto wielką zaletę nie brudzenia bie

lizny i ząrazem  oczyszczania skóry. Gdyby kto 
zarzucał nieprzyjem ną woń oleju skalnego to dziś. 
gdy tenże wszedł do rzędu potrzeb codziennych 
nie ma on niedogody przetworów sianczanych, wyja- 

( w iających zawsze leczenie świerzbu, a nadto woń 
będąc nader lotną dość prędko znika. Zresztą, gdy
by niektóre osoby drażliwe wzdrygały się na uży- 

) cie oleju skalnego, m ożnaby.go zastąpić olejkiem 
law endow ym , lub toż doradzić kąpiel po użyciu

> oleju skalnego, W yuika ztąd, że środek ten posia
da wszystkie własuości pożądane: je s t tani, łatw y 
do użycia, nie plami bielizny, można go użyć we 
wszystkich w arstach społeczności, wolen jest od

s zdradliwej woni siarczaiiej, oczyszcza skórę, a na
> wet odzież od owadu; lek ten więc: jeżeli sku 

teczność jego  się sprawdzi, zmieni całkowicie do-
< tyckczasowy sposób leczenia świerzbu. Usunie on 
s albowiem zarazem  nacierania m ydlane, kąpiele,
> maść siarczanu lub roztwór siarczku w apna, nie 

potrzeba będzie poddawać odzieży świerzbowatego 
odrębnemu czyszczeniu, zastąpi się zgoła postępo
wanie dłuższe i kosztowniejsze lekiem doraźnym  
najprostszym  i najtańszym .

( W d .  d . H b p i t  1 8 6 5 . N r .  7 .)

i R O Z M A I T O Ś C I .

Brak stóauwnej pomocy lekarskiej po wsiach i potrze
ba zaradzenia temu.

W dzienniku „Czas“ wyczytaliśmy skargę z powiatu Mo-
> gilskiego na trudną do osiągnienia pomoc lekarską po wsiach,
) oraz rzuconą myśl, jakby  stanowczo zapobiedz można temu
S dotkliwemu niedostatkowi. Gdy ta rzeęz należy wlaśaiwie do

zakresu czasopisma naszego, zamieszczamy ją  tern skwapliwiej, 
i iż może dać powód którbmu z kolegów do zabrania głosu
< w tym przethniocie i do rzucenia św iatła należytego na spra-
> wę, pomimo ważność swoje mało u nas roztrząsaną i jeszcze
) daleką od pomyślnego załatw ienia.—Zaniedbaną je s t opieka nad
) fizycznem zdrowiem mieszkańców zwłaszcza mniej zamożnych
} naszej okolicy. Na kilkuuasto-tysiączną blisko ludność i prze-
'  strzea kiłkomilową, nie ma zupełnie zapewnionej szybkiej a
) skutecznej pomocy lekarskiej, a  przy teraźniejszym stanie
) dróg i komunikacyj tutejszych nie każdy biedniejszy chce i
? mdże udawać się do lekarzy krakowskich, przy czem n iekie

dy potrzeba je s t 48 godzin czasu, nim się. .chory pomocy i
! ratunku doczeka, a to się-nie tylko u w łościan, ale i u za 

możniejszych mieszkańców przytrafić zwykło. Kto zaś zna 
\ pod tym względem usposobienie większej części naszych wio-



40  —

•ścian, przyzna, że nawet w takim  razie , kiedy ich ani po
moc lekarska ani same lekarstw a nic nie kosztują, jeszcze 
nie zawsze z tego korzystać są gotowi. Cóśż dopiero gdy im 
wypadnie i postać parę mil po lekarza i honorarium znacz
niejsze i lekarstwo zapłacić i inne przytem ponieść w ydatki? 
Zaręczyć m ożna, żę naw et na stu chorych ledwie może je 
den i to nie wszędzie na to się zdecyduje, a i to dopiero 
w ostatniej godzinie, kiedy wszelki ratunek na nie się nie 
przyda.

Gdy .zaś nie w  każdej wsi mieszka właścieiel, gdy nie 
każdy może i chce tem się (chociaż mniej skutecznie) zająć, 
kończy się na tera, że chory, potrzebujący często szybkiego 
ratunku, zostawionymiest albo losowi albo gorzej jeszcze: pa
da ofiarą improwizowanych lekarzy ' gttślarek lub wreszGie 
wędrujących oszustów i szarlatanów, którzy najczęściej cho
rego za drogie pieniądze łóżnemi heroicznemi, niedorzeczne- 
mi, często szkodliwęmi, a  zawsze mylnie zastósowanęmifsrod- 
kami np. puszczeniem krwi z głowy itp. itp. dobijają. Czyby 
skuteczna, miasto tego, i tańsza pomoc dla chorych włościan, 
nie dała sięjzapew m ć np. tym sposobem : aby w miejscu środ- 
kowem jakiejś okolicy np. powiatu doktór medycyny, chi
rurgii i alruszeryi wraz z potrzebną pomocą ‘był pomieszczo
ny, któryby z funduszu, przez rozłożenie na wszystkich osia
dłych włościan zebranego, wynagrodzenie pobierał, a za to 
wszystkich, którzyby się na to składali, leczyć był obowią
zany? W szak do tego niektórzy przynajmniej właściciele więk
szych posiadłości niezawodnie chętnieby się przyłożyli, ze 
względu na swoich służących. A prócz tego pozostałaby jesz
cze p rak tyka u innych mieszkańców. Dodfić tu trzeba, że 
np. na  powiat Mogilski, a  mianowicie część tegoż więcej od 
m iasta K rakow a odległą, składka na ten cel najwyżej może 
1 złr. z numeru wypadałaby. Nad tern tak  w a d ze  jako  i lu 
dzie fachowi i dobrej woli niech się zastanowić raczą. Kto- 
by zaś chciał narzuc ić , ge to byłoby jakim ś rodzajem przy
musu niezgodnego z teraźniejszym  stanowiskiem naszych w ło
ścian , temu najwymowniej odpowiedziećby za nas mogła: 
ogromna liczba ofiar, jak ą  corocznie śmierć pomiędzy ludno
ścią w iejską jedynie z braku opieki lekarskiej zapiera, i ta 
widoczna aż nadto okoliczność, że włościan naszych pod 
względem tego, co dla nich jest korzystnem  i niezbędnie po- 
tizebnem , jeszcze długo za małoletnich uważać będzie po
trzeba. A tak  w ładze, jakoteż i ci wszyscy, których dobro 
ludzkości szczerze obchodzi, w razie koniecznej pota-zeby i 
nierozsądnego oporo, nawet przed użyciem środków przymu
sowych, eofać się nie powinni i nie mogą.

Rozpisane nagrody.
Towarzystwo niemieckie psyehijatryezne i sądowo-lekar- 

skie wyznaczyło dwie nagrody, każdą po 100 talarów  za naj
lepszą rozprawę o rzeczach następujących-

Isza. Zarys ustawy o obłąkanych (Irrengesetz).
2ga. Skreślenie szaleństw a okresowego (Periodische Tob- 

■michf). Ja k  pod względem odpowiedzialności (Zurechnungs- 
Jahigkeit) oceniać należy przerw y wolne?

Prace ubiegające się o pierw szą nagrodę przesłać należy

po dzień Hi Grudnia 1865; o drugą po dzień 31 Grudnia 
1866 r, do rąk  pierwszego sekretarza p. radzcy sanitarnego 
D ra EitMsłiEyERA naczelnika zakładu prywatnego dla umy
słowych chorych w Bendorfie poć. TKoblencyą fCoblenz).

Zapowiedź nowego dzieła fizyologicznego polskiego.
Z przyjemnością donosimy naszym Czytelnikom, iż nie

zadługo piśmiennictwo nasze wzbogacone zostanie nowym wy
kładem  fizyologii. Będzie to na objętość <8cli tomów obliczone 
dzieło P rof P toI- k o w s iĆc e g o , ułożone według osnowy własnych 
wykładów uniwersyteckich. Tom w druku będący obejmie 
czynnośih odżywcze, to jes t te właśnie sprawy fizyologiczne, 
które nie zostały opracowane w obszernem dziele Prof. M a 

j e r a . W szakże nie tylko odnośnie do nadmienionego oddziału 
nauki,, dwa dzieła powyższe będą mogły dopełniać się nawza
jem  ; będzie to owszem pożądanem naw et i pod względem 
fizyologii nerwów, która to nauka, od ogłoszenia.jej wykładu 
w r. 18&-1 uległa licznym przeobrażeniom. Jeżeli jednak  z tego 
względu z upragnieniem oczekujemy od Prof. P. i tych części 
fizyologii, którę w  swoim czasie przez Prof. M. opracowane 
zostały, to zwrócić winniśmy uwagę-, że wykład przezeń do
konany, z powodu podstawy swojej histoiyezno-krytycznej i 
nadal jeszcze przydatnym być nie przestanie i owszem jako  
taki, jeżeli nie dla ucznia, to ^Uą zajmującego się. bliżej ro 
zwojem nauki, nastręczy nie jedne pożądaną wiadopiość.
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